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7a ruchu wyborczego. —  Echa spiska ua cara. —  
Z Dumy. —  Sytuacya parlamentarna, —  Sprowo
kowany minister węgierski. —  Rozruchy w Chi
nach. —  Królestwo norwc-gecy w Faryżu. —  So- 
cyaliści węgierscy chcą urządzić owacyę cesarzowi.

Z ruchu wyborcz^o.
Zgromadzenie wyborcze kolejarzy odbyło się 

wczoraj w Krakowie w Czytelni kolejowej przy 
ulicy Lubicz Ponieważ znaczna część funkcyo- 
naryuszów kolejowych mieszta poza rogatkami 
Krakowa, więc głosnją oni w piątek przy wy
borze ściślejszym w okręgu wiejskim Kraków- 
Podgói ze-Dobezyce. Tych wyborców właśnie za
prosił komitet p. Bujaka na zgromadzenie. Lo
kal Czytelni był przepełniony. Na zgromadzenie 
przybyli także posłowie krakowscy: Pe t e l e nz  
i S i k o r s k i .

Zgromadzenie zagaił p. H u d e c poczem 
przewodniczącym przez aklamacyę wybrano na
czelnika p. D ę b i c k i e g o .  Dłuższą wyczerpu
jącą mowę kandydacką wygłosił p. Franciszek 
B u j a k j raaca sądowy. Oświadczył on p. zede- 
wszystkiem, ze jako Polak i katolik s t a j e  
p o d  s z t a n d a r o m  d e m o k r a t y c z n y m  i 
j a k o  d e m o k r a t a  w e j ś ć  p r a g n i e  do  
p a r l a m e n t u .  Mówca rozwinął swój program 
polityczny, obejmujący wszystkie ważniejsze 
sprawy ekonomiczne i socyalne. Kandydat n- 
względiiił n a j w a ż n i e j s z e  p o s t u l a t y  k o 
l e j a r z y ,  oświadczając się za skróceniem lat 
służby, za jawną kwalifikaryą, automatycznym 
awansem, poruszył nadto sprawę „godzinnego'4 
za jazdę w służbie, podniósł konieczność odpo
czynku niedzielnego, ułatwień urlopowych i 
t. p.

Mowę radcy Franciszka B u j a k a  przyjęli 
wyborcy koieiowi bardzo sympatycznie, przery
wając ją często oklaskami i brawami.

W  żywej dyskusyi, jaka się potem rozwinę
ła. zabierali glos pp. Zegartowski, Zapjwski, 
Tabaczyński i Zieliński, stawiając do kandy
data inteipelacye w sprawach kolejowych —  
Gdy radca Franciszek B u j a k  wyczerpująco 
na. interpelacje odpowiedział, uchwaliło zgro
madzenie, wśród burzliwych oklasków, na wnio
sek p. Zielińskiego, k a n d y d a t u r ę  p Bu
j a k a  i z dodatkową rezoluryą p. Zegartow- 
ak. go, a b y  i b e c n i  r o z w i n ę l i  za  nią 
g o r l i w ą  a g i t a c j ę .

Zabiał także głos poseł dr P e t e l e n z ,  po
witany, za pojawieniem się na trybunie, prze- 
ciągłemi, niemilknącemi oklaskami Dr Petelenz 
podziękował przedewszystkiem kolejarzom za 
życzliwe i solidarne poparcie swojego wyboru 
i prosił, aby kolejarze życzliwość tę przelali 
także na radcę Bujaka, który wzmocmjby Koło 
polskie swojemi niezaprzeczonemi zdolnościami 
{Huczne oklaski).

Po zamknięć>n zgiomadzenia przez p Dębi 
ekiego, tftweszli się jego uczestnicy wśród śpie
wu „Jeszcze Polska nie zginęła4'.

Tarnów, 29 maja. (W  przededniu niebezpieczeń
stwa.) W  piątek odbędzie się ściślejszy wybór między 
narodowym demokratą p. Battaglią a socjalistą p, 
Drobnerem. Dotychczasowa robota przedwyborcza 
z ostatniego tygodnia p. Battaglii wskazujo na 
prawdopodobieństwo jego wyboru. Liczne zgroma
dzenia przedwyborcze w „Gwieździo44, w Banku 
eskontowym i kasynie wskazują aż nadto winocz- 
nie, po czyjej stronie stoją sympatye wyborców i 
to w znacznej przeważającej liczbie. Oprócz sym 
patyj 1 gorącego poparcia dawnych wyborców, p. 
Bauaglia taktownom postępowaniem pozyskał pra
wie wszystkie glosy stronników p. Gioikosza, a 
większość stronników p Merza, jeśli nie będzie 
głosować na p. Battaglię, to przynajmniej wstrzy
ma się od głosowania, co również wypadnie na 
korzyśo szans wyborczych narouowi go kandydata. 
Stronnicy p. Battaglii powinni przedewszystkiem 
pami jtać o jednem, że niebezpieczeństwo ze strony 
socjalistycznego kandydata polega nie na liczbie 
jego stronników, lecz na ich solidarności i maso
wym ndziaie w wyborach. Apelujemy więc do po
litycznego onmienia wyborców' Biorąc przykład 
z solidarności strony przeciwnej, niechaj w piątek 
nie zabraknie ani jednego zwolennika narodowego 
kandydata' Niech każdy wyborca bez wyjątku- czy 
urzędnik, czy robotnik, czy młody, czy s*ary, po
spieszy do urny i odda. głos na p. BattaglięI 

Wyborcy tarnowscy 31 maja mają. do spełnie
nia wielki obywatelski obowiązek. Mają zadoku
mentować polski 1 narodowy charakter swego mia
sta 1 rozstrzygnąć, że interesa 34-tysięcznej lu 
dnoścf o charakter :e prawdziwie narodowym i de
mokratycznym, pędzie reprezentować poseł, który 
2 całun społeczeństwem potrafi utrzymać kontant 
i potrzeby jego zrozumie

l li. " i iaw rap
(Te! „(L Reformy" z 30 maja.)

SpiseK na cara.
Petersburg, W  sprawie spisku na cara wy

kę zało śledztwo, że wszyscy aresztowani nale
żą do partyi terorystów. Jednym z głównych 
uczestników spiska jest urzędnik telegrafu w 
Peterhofie.

Pete-sburg. Jak donoszą „Rusk Wied.“ , do 
Petersburga przywieziono pod silnym konwo
jem kilkaset osób, uwięzionych w różnych miej
scowościach na zasadzie podejrzenia, że należą 
do z w i ą z k u  w o j s k o w e g o .

Aresztowania trwają w dalszym ciągu. Po
dobno w gronie aresztowanych oprócz żołnierzy 
i  ofico.iów są także g e n e r a ł o w i e .

Inne źródła donoszą, że pochwycono tylko 
zwj kiych pionków, zaś k i e r o w n i c y  związku 
tego pozostają w u k r y c i u .

On ma.
Petersuurg. (Pet. ag. tel.) Duma zajmowała 

się wczoraj kwestyą agrarną, Ozas mów jest 
ograniczony do 10 minut, w Których mówcy 
starają się przedstawić programy swych stron
nictw. Żaden z nich nie ki/tykuwał mowy sto 
łypina, 7 wyjąrkiem Rodiczewa, który wygłosił 
namiętną polemikę. Rodiezew przypomina słowa 
ks. Trobeckiego do cara: „Sire, nie jesteś ca
rem szlachty, carem kupców, mieszczan lub wło 
ścian, lecz jesteś carem całej Rosyi44. W dwa 
lata później —  zaznacza Rodiczow —  oświad
cza rząd Dumie, że jest obrońcą interesów
130.000 szlachty. (Oklask' w centrum). Prawo 
własności jest świętem, ale istnieje „jus abu- 
tendi*4, które musi się zwalczać. Rząd musi o- 
świadczyć, że walka z nadużywaniem prawa 
własności jest jego najważniejszem zadaniem. 
V\ miejsce tego oświadcza Stołypin, że prawo 
własności polega na sile, co przecież znaczy 
głosić zagładę. (Oklaski).

Poseł W a r n n  (paździrrnikowiec) przypomi
na, że Rodiczew przed 2 laty wygłosił mowę 
na kongresie kadetów, w której przedstawił te 
same zasady, co Stołypin Jest jasnem, że ka
deci tylko dlatego obstają przy przymusewem 
wywłaszczeniu majątków, aby włościan nakło
nić do przyłączenia się do ich partyl

Prezydent przedłożył wniosek o zamknięcie 
dyskusyi nad kwestyą agrarną 43 posłów z pra
wicy głosuje przeciw temu. Wniosek wśród 
burzliwych oklasków przyjęto, wskutek czego 
69 mówców straciło możność przemawiania. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie <iziś, na Którem mini
ster sprawiedliwości i bar. Nolde odpowiedzą 
na Interoelaeye w sprawie nadużyć władz lo
kalnych.

Zamach aa pocztę.
C .ern r ow W odległości czb irech wiorst od 

stacyi Uuicza, w puw mglińskim, pięciu mło
dych bandytów napadło nr pocztę konną i trze
ma knlami zranili woźnicę. Pocztylion ocalał 
i zdołał umknąć z workiem, zawierającym
29.000 rubli.

Lokaat w ł&ashwte.
Berlin. Z Petersburga donoszą do „Beri. Ztg.44: 

Na giełdzie tutejszej szerzy się pogłoska, że 
fabrykanci moskiewscy chcą za przykładem 
Łodzi lokautować robotników i rozwinąć w tym 
kierunku akcyę solidarną

i 2ŁkscIc a&acya 5acoalli.iL
Petersburg. (Pet Ag. tel.). Wczoraj pod 

przewodnictwem ministra benalu odbyła się 
pierwsza konfereneya w sprawach rosyjskiej 
części Sachalinc, Konfereneya uznała konie
czność zezwolenia zagranicznym poddanym na 
wydobywanie płodów ziemi na Sachminie za 
zgolą ministra handlu, skarbu i rolnictwa.

Telefoniczne i telegraficzne
M f l i o f t i  „ M  R e io rn tf

z dnia 30 R*aja>

S y tn a c fa . jn r la z n e a  a rn a
Wiedeń Podczas gdy dzienniki czesk.e uwa

żają ne podstawie uchwał klubu agraryuszów 
dojście do skutku wspólnego klubu czeski igo 
za zapewnione, to z drugiej strony narady 
stronnictw niemieckich w sprawie t. zw\ wolno- 
mjślnego klubu niemieckiego przeciągają się 
bez widocznego rezultatu i wątp Liwem jest, czy 
przyjdzie do skutku utwoizenie tego klubu.

Sprzeciwiają się temu Wszechnicmcy z po
wodu zbliżenia, jakie w ostatnich czasach na
stąpiło między partyą chrześcUósko-socyalną
a Wszechniemcami.

Także fnzya centrum katolickiego z partyą 
chrzescijańsko-socyaluą stała się wątpliwą, al
bowiem centrum katolickie nie może się pogo
dzić z faktem, żo partya ch 'ześcijańsko-socyalna 
popierała Wollfa, inieyahma basłr „Los von 
Rom44.

Partya chrześcijaask^-socyaina sprzeciwia się 
także powołaniu posła Ebeuhocha na prezydenta 
Izby poselskiej, a chce nim mieć posła dra 
Weisskircnnera, dyrektora magistratu wiedeń
skiego.

Zamierzona owacja socyallstów.
Budapeszt Dzienniki donoszą, żo partya so- 

cyalistyczna zamierza nrzączić cesarzowi owa- 
cyą przy jego przyjaździe do Budapesztu.

Kilka tysięcy socyahstów zgromadz się na 
dworcu i wyprawi monarsze dziękczynne po
witanie za ustawę o powszcchnem głosowaniu, 
która tak wspaniały i nieoczekiwany przyniosła 
socyalistom w Austiyi wynik.

. S p r o w o k o w a n y  m in is te r .
Budapeszt (Węg. biuro koresp.) Wczoraj pod 

przewodnictwem hr. Sonsicha, członka partyi 
niezawisłości, zjawiła się w parlamencie u mi
nistra nandin Kossutha de pu tacy a drobcycn 
przemysłowców. Przemawiający imieniem depa- 
facyi przedstawił w bardzo dosadny sposób 
skargi i poaniósJ ■s&raut że rząd nie tyiko me 
popiera drobnego przemysłu ale wprost wszel
kie korzyści przyznaje wielkiemu przemysłowi. 
Mi.i.ster hanam przerwał mówcy słowami: 
„wszystko, co nam dotąd powiedziałeś, jest 
k i a m s t w e ni **. Jeden z należących do deputa- 
cyi krawców zawoiai: „mówiłem pozostańmy 
przy socyalistach — czy iząd dał nam choć je
dną igłę". Na dalsze uwagi ministra odpowie
dział inny z członków deputacyi w sposób aro
gancki. Ńa to minister odwrócił się od deputa- 
eyi. Ilr. Sonsich zastrzegł się stanowczo prze
ciw zachowaniu się deputacyi, o której zamia
rach nie miał żadnej wiadomości i która zja
wiła się u ministra prawdopodobnie w celu 
sprowokowania podobnej sceny.

Atos-a hr. Fiszy,
Budapeszt. (Węg. biuro kor.). Komisy? dl* 

zamknięć rachunkowych odbyła wczoraj posia- 
dzonie i obradowała nad kwostyą 450.000 ko
ron, jakie hr Stefan Tisza otrzymał z budżetu 
kolei państwowych i użył na celo fimanszn dy
spozycyjnego W Dosiedzenin wzią1 udział pro 
zydent, gabinetu dr Wekerle. Hr, Tisza nade
słał na lęce prezydenta komisyi list wraz 
z akiami, dowodzącemu, że kwota ta została 
użytą na abonament gazet i na anonse kolei 
państwowych, nie doięczył jednakże żadnego 
pokwitowania z powodu, że kwotę użyto jaao 
poufną. Po dłuższej dyskusyi komisya postano
wiła 7 gł. przeciw 1 zaprosić w myśl regula- 
mine Izby celem przeslucnauia byłego prezy
denta gabinetu Tiszę i byłego ministra handlu 
Hieronimy’ego. Następne posiedzenie komisyi 6 
czerwca.

Kontires Akademii
Wiedeń. Zjednoczenie akademii umiejętności 

odbyło wczoraj generalne zgromadzenie pod 
przewód nici,wem p-ezydenta Suessa. Zgromadze
nie rozpoczęło natychmiast obrady sekcyjna 
Miedzy mnemi nadeszły zaproszenia Włoch i 
Belgii o oabyeie następnego zgromadzenia 
w Rzjiiiie, względnie w Brukseli. Postawiono 
wniosek o wybranie międzynarodowego języka 
pomocniczego, oraz w sprawie nowej redakcyi , 
statusów.

Prowokator w opalach.
Wiedeń, Przeciw obrońcy w sprawach kai- 

nych, dr. Walterowi Rode, który był głównym 
mówcą na metyngacb ruskich w Wiedniu, — 
wdrożono ś l e d z t w o  k a r r e  o p o d b a r z a -  
o ie.

Kongres bawełniany.
Wiedeń. Międzynarodowy kougres przemysłu 

bawełnianego zakończył wczoraj swoje obrady. 
Następny zjazd odbeazie się w roku przyszłym 
w Paryża.

Wiedeń. Rada pizemysłowa kontynuowała 
wczoraj dyskusyę nad poparciem rozwoju eks
portu

Cmlzgl wojskowe.
Deberifc. Wczoraj odbyły się wielu ie ćwicze

nia wojskowe pod wodzą cesarza Wilhelma, 
w obecności szefa austro-węgmrskiego sztaba 
generalnego, Conrada Hoetzendorfa. Na plac 
'wiczeń przybyła taaże kouiio cesarzowa. Po 
ćwiczeniacn odbyło się w kasynie oficerskiem 
saiaaanie. na którem generał Hoetzendorf sie 
dział obok cesarza, ktOry z nim przez cały czas 
bardzo ożywiona prowadził rozmowę. t»sarz 
wygłosił mowę, którą zakończył trzechkrotnym 
okrzykiem na cześć austro-węgierskiej armii.

Wizyty polityczne.
Paryż. Prezydent F a l i e r e s  w ciągu wrze

śnia złoży wizytę królowi norweskiemu.

o a o l s la e a .
(Z węgierskiego).

Kiedy sędzia królewskiej kuryi, pan Mićuał 
Mory, przyjechał w odwiedziny do swej siostry, 
owdowiałej pani De\ecsery, nie mogła ona nie 
zauważyć, źo brat jej postarzał się nie na żarty 
Blade czoło pofałdowane było zmarszczkami, 
rzadkie włosy zaledwie do połewy zakrywały 
łysinę, a białko oka zachodziło coraz bardziej 
matowym, żółtym odcieniem.

Jakiś nieokreślony smutek gościł w szlache
tnych lysaeh tego starego sęaziego. coś niby 
cicha melancholia widniała w ,ego twarzy.

W  przeciwieństwie do niego, "iostra jego 
berta trzymała się bardzo dobrze, mimo, że od 
sześciu lat była już babką. Nic dziwnego! Nie 
siedziała, jak brat, w kancelaryi nad utęchłemi 
aktami, lecz mieszkała z córką, zięciem i wnu
czkiem w swych dobrach Csengerskich. Był to 
Łyp idealny tych rzadko jnż dziś widzianych 
gospodyń, które dobroć szczególną umiały łączyć 
7, bezwzględnem przejęciom się obowiązkumi.

Radość 7. powodn przyjazdu ukochanego bra 
ta, tego smutnego samotniKa, wywołała nie
zwykłe ożywienie poczciwej marrouy Z macie
rzyńską prawic czułością przycisnęła do piersi 
sędziego.

—  Miszka! Miszka! tak cię teraz rzadko wi
duję! — mówiła czule.

— Otl nrzęaow anic zabiera mi duże cza
su !—  brzmiała odpowiedź, połączona z westchnie 
niem.

—  Przed dwoma laty przyrzekłeś mi. ie  po
dasz się do emerytury

Sędzia wzrosty! ramionami
— Do emerytury?! No tak! myślę o toni... 

Byłoby to pewnie nieźle, ale widzisz„ powien 
rodzaj bojaźm wobec nowych warunków życia 
Dowstrzymuje mnie od tego kroku Człowiek się 
jnż przyzwyczaił- Zresztą, mniejsza o to!... 
A  jakże wam się tu powodzi?

Wdowa uśmiechnęła się.
—  Bogu uzięki, nic nam nie brakuje Zięć 

mój jest zacnym człowiekiem, znasz go prze
cież! Z trudnością udało się nam nakłonić go 
do wyjazda do Karlsbadu dla poratowania 
zdrowia Nie uwierzysz, jak oi. kocna swój cichy 
kącik na wsi i  żonę i dziecko j - -  mogę się 
tem pochwalić —  mnie, swoją teściowę.

—  O wszom w.erzę!
— Jednem słowem jest nam bardzo dobrzo—  

mówiła pani Dewecaóry — » jednak czuję jakiś 
niepokój..,

—  To całkiem naturalne! jeżeli zięć jest 
chory...

—  Ach. to nic; lekarz mówił nam, żo jest 
to lekkie cierpienie, które przejdzie w dwóch 
tygodniach.

—  Cóż cię więc niepokoi? —  zapytaj Móry.
•—  Otóż to, że niańka, stera nasza niańka

opuszcza nas w tych dniach.
Sędzia popatrzył na siostrę.
—  Co? niańka? No, to dostaniecie inną na 

jej miejsce!
—  Takiej, jak ta, nie dostaniemy nigdy —  

rzekła pani Dewecsery —  ja przynajmniej nie 
mam nadziei".

Westchnęła głęboko.
—  1 to jest nietylko kłopot, ale wprost nie

szczęście, o wiele większe, niż sobie wyobra
żasz! —  dorzuciła.

—  Ależ, proszą cię!
—  Tak jest. jak mówię, Miszka! Ty tego 

nie rozumiesz, bo i jak może pojąć rzecz taką 
nieżonaty? Zastanów się tylko, czy dzisiejszo 
panie, po większej cześc-i nerwowe, a przy tein 
obarczone tysiącznenu obowiązkami towarzy- 
skiemi, mogą zająć się wzorowem. lub przy
najmniej należytem wychowaniem dzieci? Na 
służbę wogóle rachować wiele me można, więc 
jeżeli czasami Opatrzność ze.śle niańkę, odpo
wiadającą swemn zadaniu, to niechętnie ctace 
nam się z nią rozstać. A trzeba ci wńedziać, 
że nasza niańka jest to kobieta nietylko pclna 
świadomości swego obowiązku i troskliwa o 
małego Pali aż do przi saay, .alo nmie ona do
koła siebie roztaczać jakiś dziwny czar, umo- 
ral mający wszystko i wszystkich. Nie mowie 
u ż  o jej poświeceniu się w czasie choroby 
dziecka <>d którego łóżeczka dniom I nocą nie 
meżna jej było oderwać. Powiadam ci, to fana
tyczka obowiązku!

„  No, ale dlaczegóż odchodzi? —  zapytał

- a\Vła.;nio s tego jei niezwykłego poczucia 
obowiązku. Jakiś stary jej Ju-ewny, który czuie 
sie osanotnionym, prosi ją, aby pr/.j jechała do 
niego. Chcesz ją  widzieć? O! właśnie nadchodzi
7. raałjra Pali. , . ,

8ed; i» spojrzał, Ta postać nieba, rysy usire, 
nos prosty i cienki, były mu Jz’ wnie znajome.. 
Nie ulega wątpliwości, że twarz tę mnsiał 
gdzieś wdzioć... ale gdei ? Móry począł grze
bać w pamięci, lecz mógł sonie przypo
mnieć.

Wreszcie sama niańka przyszła mn z pomo
cą, wymówiła bowiem parę słów o dziecka.

Dźwięk jej' głosu głebok , prawie męsk.. 
wprowadził go wreszci" na ślad właściwy.. Ta

sucha kobieta siedziała przed dwudziestu awu 
laty na ławie oskarżonych, obwiniona o mor
derstwo, a senat, którego on był członkiem, za
sądził ją  za zabójstwo na ośm lat więzienia. 
Nawet nazwisKO jej przyszło mn nuglo do gło
wy. wdowa Diósi... Zamordowała własnego zię- 
cia...

Z głuchym spokojem, z caią świadomością 
ohydy popełnionej zbrodni- ale bez najmniej
szej skruchy, stanęła wówczas przed sędziami, 
jaKO uosobienie jakiejś anti,społecznej istoty. 
Pamiętał nawet jej krótkie, cyniczne odpowie
dzi.

Kiedy prezydent zapytał ją, jaki motyw kie
rował nią w chwili spełnienia te; okropnej 
zbrodni, jakiś piekielny błysk rozetlił oczy mor
derczyni. . . . . . . .

— Chciałam, aby taki rodzaj ‘ człowieka zui- 
knąi \ki na zav> ..ze z powierzchni ziemi.

Przypomniał sobie także, żo kiedy jeden z 
członków senatu wniósł na naiadzie o za
stosowani o środków łagodzących, prezydent 
i on sam sprzeciwili się temu, przegłosowali, 
i kobieta poszła na ośm lat w mury więz.en- 
no..

Jakiś dziwny niepokój napełn i*  dusze starego 
sędziego. Stał bowiem wobec, niezbadanej za
gadki i nie mógł pojąć s ły s z a n y ch  dopiarc łóv  
siostry, tej zacnej i dobrej kobiety ze swem 
własne* przeświadczeniem i sędziowskim wy
rokiem, jaki wydał w tej sprawie...

Myśl o tem nurtowała w mm cały dzień. Im 
dłużej się zastanawiał, tem ciemniej i niewy- 
raźniej przedstawiała mu się ta psychologiczna 
zagadka .

Wieczorem zdarzyło się, że mógł ze starą 
niańką mówić w cztery oczy

—  Czy znacie mnie? — zapytał nerwowe.
Niańka popatrzyła mu uważnie w oczy.
—  Zdaje mi się, że nie —  odrzekła spo

kojnie.
Ale ja was znam! nazywacie się Diósi, 

wdowa po Ambrożym, czy tak?
— Tak, to ja jestem.
— Przed dwudziestu dwu laty zasądzono wat 

na ośm lat więzienia.
—  Tak,
— Zamordowaliście waszego zięcia?
— Tak.
Móry pomyślał chwile, wreszcie rzekł:
—  Ja byłen jednym /. waszych sędziów.
—  Teraz przypominam some *— j/OWieaziała 

manka spokojnie, bez najmniejszego wzruszenia.
Sędzi? patrzył dłngo na mą; czas, ani wię

zienie nie zmieniły jej śmiaieao spojrzenia, któ
re tera* zwróciła na niego.

Przystąpił bliżej ku niej.
—  słuchajcie, Diósi! —  zaczął — siostra mo

ja nie ma słów n& waszą pochwaię i
—  O! to bardzo zacna pani! Niech ją  Bóg 

wspiera!
— Wiem to, ale chcę mówić o was. Powiedz

cie mi, czy to jest możliwe, aby kobieta taka 
rzetelna, tak pełna poczucia swoich obowiąz
ków, mogła popełnić taką potworną zbrodnię?

—  Owszem, powiem panu.
W  siwych oczach starej Kobiety zaiskrzył 

się na chwilę ten sam błysk straszny, jak wte
dy na rozprawie sądowej — zgaś* jednak p^ędKo.

— Musiałam to zrobić, dopry panie — rzekła 
smutnie.
- — < Lzemu — zapytał sędzin 
• — Gzemu?... To się tak nie da opowiedzieć. . 
a właściwie ja nie potrafię... ale niech mi pan 
wierzy, że jeżeli sto razy musiałabym zabijać, 
to zabiłabym go sto razy! Panie! Pięć lat cier
piałam, pięć długich lat patrzyłam, jak on mo
ją córkę dręczył i mordował... w moich oczach 
bił ją —  jak ta tęcza niebieska wyglądało jej 
ciało, codzień bezlitośnie smagane, takie sine... 
acnL. Gdyby to był zrobił po pijanemu, znio
słabym jeszcze może. ale tak po trzeźwemu, 
tyteo dlatego, aby cierpiało to niewinne stwo
rzenie, które ja piersią swą karmiłam, a które 
pisnąć sie me poważyło, podczas kiedy on z in- 
nemi prowadził życie lozwiązłe...

Kozognila się cała; słowa jej rwaty się, dłn
go widać tłumione.

—  To jest tylko cud boski, że ja te pięć lat 
mogłam się temu przypatrywać! i za te mnie 
też Bóg pokarał... moja. córka moje jedyne 
dziecko, umarła, kiedy byłam w więzieniu i ja 
nieszczęsna nie mogłam jej Ujizeć więcej, nie 
mogiam zamknąć jej oczu... -

Głowa opadła jej na piersi —  raniilkła, ale 
trwało to tylko chwilkę, bo podniosła ją do gó
ry i prostując się, rzekła:

— Byłabym ostatnią kobietą, gdybym tego 
nie była zrobiła, łiskawy panie!

—  Ale czemuż nie powiedzieliście nam tego 
wszystkiego podczas rozprawy? —  zapytał sę- 
azia niespokojnie.

—  O ile sobie przypominam, to tak samo 
wtedy zeznawałam.

I całkiem spokojnym, ale nieco podniesionym 
głosem dodała:

— Prawd?,, łaskawy panie, jest jedna i nio 
można jej dwojako mówićL Bóg z panem! jnż 
mnszc iść przygotować kolacyę dla małego 
Pal'-

— Czekajcie! Powiedzcie mi proszę, jedno 
tylko dlaczego chcecie stąu odeiść?

—  .Teuen z moich krewnych, atarj kaleka, 
prosił mnie„.

—  Któż to jest?
— Marek Imre
Sędzia zadrżJ
—  Marek Imre?! — zawołał —  tego prze

cież biliście...
—  Nie. łaskawy panie, jego sym.
—  I ojciec bierze was do siebie?

j — Czemuż Dy nie? On wie, kto jostem
* Stary sędzia królewskiej kuryi przećnaazał 

oię z pól godziny nad brzegiem Białego KOrflsu. 
W myśli przeprowadzał rewizyę tego procesu. 
Skonstatował, że podług litery prawa nie było 
błędu ze strony sędziów, ale mimo to wyrok 
był brutamio niesprawiedliwy. Dwóch członków 
senatu, on i prezydent, nio chcieli, czy nie u- 
mieli od-óżnić matki od teściowej... Skonstato 
wał .dalej, że ta kobieta otrzj’maia o jakie pięć 
lat więcej, jak zasłużyła.

— To „plus44 lat niewinnie w węzieniu przes 
nią przesiedzianych, zasłużyliśmy ja i prezy
dent, każdy z osobna, bo sęuzia, wydając wy
rok surowszy, niż sumienie pozwala, popełnia 
zbrodnię, za którą powinien odpokutowrać tę 
zwyżkę.

W kilka dn* po oaejsciu starej niańki, zda
wało się sędziemu, żo ulży owemu ciągłemu 
niepokojowi, jeżeli opowie siostrze i jej córce 
tę smutną, kryminalną historyę. Jasno i plasty
cznie przedstaw*! im wszystkie udręczenia nie
szczęśliwej, gorzką Golgotę matczynego jej ser
ca, które przepełniła tę biedną duszę niezwy- ' 
kłyra wstrętem dokoła nieszczęśliwego joj dzie
cka, tak, że żyła tylko jednem prignnuiem 
pomszczenia strasznej krzywdy i ukamni % nędz
nika.
' Pani Deyecsórj i jej córka wachtach; wały 
się z natężona uwagą w każdy wyraz tej smu
tnej opowieść-

—  ...w pewnym momoncie Vzprzytomaego 
prawie podniecenia, porwała nóż i położyła tra ■ 
pem tego notwo. a

— Dobrze zrobiła! —  zawołała pani Deya* 
csćry 7. gorączkowym wypiekiem na twarzy.

—  Ja byłem jej sędzią-
—  I nr jakąż karę ją zasąuzono? —  zapy

tała młoda mężatka diżącym głosem.
Sędzio spoglądał cnwilfj zmięszany n? obie 

kobiety —  wreszcie spuścił wzrok kn ziem* i 
wyrzikł cicho:

—  Uwolniliśmy ją L
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Wersal. Podczas przejażdżki pary królewskiej 
norweskiej po parka wersalskim, połkną! się na 
mostka ,eden koń powozu, w którym jechała 
królowa z prezydentową Fallióres, i wleciał do 
wody, przyczem złamał sobie nogę. Także woź
nica wleciał do wody, ale wydobyto go bez 
szwanku.

Na dworcu wersalskim podczas przybycia pa
ry królewskiej aresztowano mloaego anarchistę 
sa gwizdanie.

AajrchiieJ fsSszen® muaery.
Pary i. Uwięziono siedmiu fałszerzy monet, 

należących do partyi anarchistycznej. Areszto
wania d konano w mieszkaniu niejakiego Ma
ilu, redaktora oisma anarchistycznego „La Li- 
bfrtaire". — Skonfiskowano pakę z fałs/ywemi 
<f ntymami i 600 sztuk fałszywych dwnLankó- 
wek.

Ifleitokojs w Cenach.
Hongkong. —  (Biuro Reutera). Rewolucyjny 

związek w Swatowie ogłasza publicznie, źe po
wstanie nie zwraca się ani przeciw cudzoziem
com ani przeciw ludności chińskiej. Celem po
wstania jest spalić wszystkie budynki rządowe 
i wymordować urzędników, aby w ten sposób 
rząd obalić. Misye nie będą tern dotknięte Mi
mo to misjonarze opuszczają swe siedziby i u- 
eiekają Z8 Swatów. Władze uważają położenie 
za poważne. Wystosowano do rządu w Canto- 
nie prośbę o wysianie kanonierki. Podróżni na 
kolejach podlegają rewizyi.

Hongkong. (Biuro Reutera). Z Cantunu wy
dano wojsko do Swatów. Inny oddział wojska 
odszedł z Sziszino. Całą rodzinę generała bry 
gady w Swatcw schwytali powstańcy i u t o 
p i l i  w s t u d n i .

Czwartek, 30 Ala,,a J 007.

Kronik? krakowska.
(Trzy obchody świąteczne. —  Zielone Święta da
wniej a dzisiaj. — Boże Ciaio. — Wrażenia —  
Sonik zwierzyniecki. —  Koniec rozdziała z życia 

krakowskiego).
Zielone święta. Boże Ciaio i Konik zwierzy

niecki —  oto trzy daty nroczyste, w pamięci 
każdego Krakowianina tkwiące, jakby wrodzo
ne symbole, oto tryptyk obrazow rodzajowo-hi- 
storycznych, w które się wciela kawai życia 
krakc wskiego.

O miedzę już tylko od Krakowa dnie owe, 
•znaczone w kalendarzu czerwonym drukiem, 
są tylko nroczjstemi świętami —  u naR mają 
one cechę podwójnie świąteczną, są zarazem 
obchodami kościelnemu i świeckiemu Tak jest 
n Zielonem Świętami i- Bożem Ciałem, gdyż 
Konik zwierzyniecki, o którym kalendarze oie 
wspominają, to już nasza wyłączna własność. 
Tych trzech dat nie można rozrywać. Stano
wią one całość, osobny rozdział w księdze ży
ciu krakowskiego. I  dlatego dzisiaj, w aniu 
Bożego Ciała, a więc w środku owego rozdzia
łu. pragniemy nieco pomówić o tych dni u h — 
niestety, zupełnie „sine ira et studio**.

Zielone Święta! Ile wspomnień wywołują te

dwa wyrazy w pamięci każdego Krakowianina. 
Dawniej, gdy b jło  mniej „ruchu turystyczne
go" —  Juk się wyrażają dzisiejsi dziennika
rze —  kiedy ludzie mniej sypiali w hotelach 
i wagonach sypialnych, a więcej przebywali w 
domu; kiedy nie zamawiano jeszcze telefoni
cznie „numeru" w Wiedniu, ani karty okręto
wej w Tryeście —  dawniej Zielone Święta 
były dniami gromadnych wycieczek nietylko 
dla... ludu.

Oto przed dwudziesta pięciu laty kronikarz 
„ N o w e j Reformy**, opisując przebieg ówczesnych 
Zielonych Świąt, stwierdziwszy z zadowoleniem, 
że pogoda znakomicie dopisała, zaznaczył na
stępnie, że mnóstwo Krakowian u rząd ziło  sobie 
wycieczki do Tyńca, Tenczynka, Dębnik, na 
Wo!ę Justowsbą, Skały Panieńskie, a nawet 
do... Ojcowa. Na Bielanach roiło się wj rost od 
Krakowian. Na huśtawkach najotylsze nawet 
ciała nacierały lotności; na karazeiach fantazya 
kawalerska rosła w miarę szybkości obrotów; 
dorywcze orkiestry prześcigały się w o u grywa
niu popularnych melodyj, a czasem i fałszowa
nia, katarynki niezmordowanie wtórowały or
kiestrom; Indzie śpiewali, huiali, jedli, pili "i ra
dowali się, jak niegdyś w raju. Nocą zapłonęły 
sobótki i sorow idy Krakowian wracały pośród 
ogni do domu. Boska rzecz. Kto nigdy na Bie
lanach nie przeżył chwil owych, ten bezwarun
kowo nie będzie zbawiony.

Dzisiaj nmsiety musimy stwierdzić, że w osta
tni r-h latach wycieczki podczas Zielonych Świąt 
©słabły znacznie. Pewne warstwy usunęły się 
od n;ch w znacznej mierze, a to wypłynęło n- 
jem»ie na urok świąt dla ludu. Nic dziwnego. 
•Teden wzrusza ramionami i powiada: Widzia
łem „corso kwiatowe" w Praterze wiedeńskim; 
drugi spacerował przez całą noc po bulwarach 
paryskich; trzeci podziwia! księżyc na Lido; 
czwarty nojedynkowal się w Madrycie o donnę 
Eiw.rę —  jakże więc mają iść na Bielany! 
„Z  kimże okoliczność?" —  jak pytają na Zwie
rzyńcu. Mamy d ad zieję, że wszystko to minie 
rychło kn chwale Bielan, które już niejedną 
modę przeżyły.

Dzisiejsza uroczystość Bożego ciała to wielki 
malowniczy ogromnie obraz, rozpięty pomiędzy 
Rynkiem a Wawelem W ostatnich dniach w bar
dzo wielu rodzinacn pracowano nad biab-mi su
kienkami dla dziewczątek, które dzisiaj będą 
rzucać podczas procesyi kwiaty pod stopy arcy- 
nasterza. Starsi' wietrzyli kontnsze, oglądali koł
paki, opatrywali karabele, ażeby godnie wystą
pić w pochodzie prastarym zwyczajem. W po
wietrzu będą się kołysać sztandary i powiewać 
chorągwi0 które pamiętają czasy królów pol
skich, zagrzmi potężny głos Zygmunta, a że bę
dziemy słyszeć obcą saiwą i widzieć nie nasze 
mundury, to już... inna rzecz. Zgrzyt na szkle 
Pomyślcie sobie wtedy, że i tak na nas patrzy 
Kościuszko z nieba.

Za tydzień koniec oktawy Bożego ciała i ko
nik Zwierzyniecki. Biadano przed kilku laty 
nad upadkiem konika, który jednakże dzięki 
Radzie miejskiej i Wyspiańskiemu odżył i har- 
caje ku radości Krakowiau. Za tydzień skoń
czy się rozdział wiosennego życia w Krakowie. 
Zaczną się kłopoty z powodu wyjazdu na wieś.

do kąpiel, a choćby tylko za miasto. Nie trap
my się. Byle tylko minęły szczęśliwie wybory

E . J — e,

Kronika.
D * ł ś :
Kraków, czwartek 30 maja. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Bożo Ciało. 
Ka l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 min. 40, zachód o godz. 7 min. 
34; długość dnia godzin 15 minut 54.

T e a t r  m i e j s k i  1 l u d o w y  w Krakowie 
zamknięto.

W a l n e  - z e b r a n i e  członków Towarzystwa 
„Ethos" w sali 39 uniwersytetu Jagie! o godzinie 
7 wieczór. t\

Protesye publiczne z otazyi świrta Bożego 
Ciała odbędą się w czasie oktawy w następującym 
porządku:

W e c z w a r t a k  30 maja rano z katedry zam
kowej po Rynku głównym, po południu w kościele 
Bożego Ciała i FP Wizytek przy placu Biskupim; 
w p i ą t e k  31 maja po południu w kośc. Braci 
Mniejszych ćw. Kazimierza (0 0 . Reformatów); w 
s o b o t ę  1 czerwca po południu w kośc. św. Krzy
ża; w n i e d z i e l ę  2 czerwca rano z koś-ioła 00 -  
Dominikanów po Rynku głównym, po sumie o go
dzinie 10 rano w kośc. 0 0 . Augustyanów, po po
łudniu z kościoła św. Floryaua po Klepaczu 1 z ko
ścioła 0 0 .  Paulinów na Skałce po ulicy; w po
n i e d z i a ł e k  3 czerwca z kościoła św. Mikołaja 
po Wesołej; we w t o r e k  4 czerwca rano z Ko
ścioła Braci Mniejszych (0 0  Bernardynów) na 
Srradomiu, po południn z 1 oseiołów św. Anny, św. 
Józefa, św. Toniesz;!, PP- Kanoniezok, SS. Folicya- 
neli; we ś r o d ę  5 czerwca rano z kościoła św. 
Szczepana (0 0 . Karmelitów) na Piasku i z kośc. 
0 0 . Franciszkanów; we c z w a r t e k  po południa 
z kościoła N. M. Panny po R nku głównym oraz 
w kościołach św. Andrzeja i PP. Karmelitanek na 
Wesołej.

Neboztlistwa czerwcowe odoywać się będą 
przez cały miesiąc- w kościele N. M. Panny o go
dzinie 9 rano i godz. 7 wieczór (litania z kaza
niem); w kośc. św. Barbary o 8 rano wotvwa, o 
godzinie 6 wieczór nabożeństwo; w kościele 0 0 .  
Franciszkanów o godz. 7 wieczór; w kościele 0 0 .  
Reformatów o pół do 7 msza, o 7 wieczór litania; 
w kościele 0 0  Jezuitów na Wesołej o godzinie 6 
rano i Wieczór; w kościele PP. Wizytek o godz. 
pół óo 9 rano i cół do 7 wieczór z kazaniem, w 
kościele św Józefa o godz. 8 rano; w kośc. Boże 
go Ciała o godz. 7 wieczór.

Z teatru miejskiego. rpan Damsfey* Biiziń-
skiego ma piękne tradycje w teatrze krakowskim. 
Każde wznowienie znakomi.ej komedyi wywołuje 
u bywalców teatralnych wspomnienia świetnych 
kreacjj, pierwszorzędnych talentów artystycznych. 
Wczorajszo, przedstawienie „Damezcgo’" nie było 
pnd ty m względem wyjątkiem. Z dawnej oosady 
pozostały tylko dwie role w ręku dawnych wyko
nawców: młody Bajdalski, zawsze świetnie grany

przez p. Sobiesława, i ciocia p. Wolskiej, jedna z 
popisowych ról jubilatki naszej sceny.

P. F e l d m a n ,  jako rejent Bajdulski, ilal typ 
odmienny nieco od tych, jakie odtwarzali u nas: 
ś. p. Ruszkowski, a po nim Kamiński. Był więcej 
od nich „podt.atc.3iułyin‘‘ —  w myśl intencji auto
ra „zaśniedziałym na prowincji rejentem", alo po
za dobrodusznościa zewnętrzną zdradzał przecież 
szczwanego lisa. Jako taki budził niezaprzeczone 
zajęcib i miał chwile baidzo szczęśliwe. Publiczność 
przyjmowała ten występ p. Feldmana bardzo ży
czliwie.

W  innjch rolach pp. Słubicka 1 Czechowska, pp. 
Stanisławski, Zelwerowicz (Damtzy) i Mielewski 
dau zespół bardzo szczęśliwie dobrany. Całość wy
padła dobrze; sztuka była względnie dobrze przy
gotowana. Publiczność, mimo pięknej, wiosennej 
aury, tak niebezpiecznej dla teatrów współzawo
dniczki. wcale przyzwoicie wypełniła amfiteatr.

Ruch - tramwajowy z powodu jutrzejszego uro
czystego święta Bożego Ciała będzie przed połud
niem wstrzymany ł rozpocznie się dopiero od go
dziny 12 w południe.

Przełożenie targu. Przypominamy, że zwykły 
targ piątkowj nie odbędzie się w dniu 31 b. m. ze 
względu na wybory w powiecie, ale zosrał przeło
żony na dzień następny t. j. sobotę 1 czerwca.

1  życia młodzieży akademickiej. Poufne ze 
brania p o l s k i e j  d e m o k r a t y c z n e j  m ł o 
d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  odbędzie się w sobotę 
1 czerwca w lokalu redakcyjnym „Naw. Reformy" 
(II piętro, na prawo). Początek zebrania punktual
nie o godzinie 7 wieczór. Na. porządku dziennym, 
sprawa zmiany statutu, zorganizowania Stowarzy 
szenia, wynajmu lokalu i zaprowadzenia stałych 
dyżurów i szereg innych.

Z kroniki wypadków. Adam Piszczało, 4-letni 
syn stróża, bawiąc s'ę. koło kamienicy w Rynku 
głównym, której przebudowa jest właśnie prowa
dzona, wpadł przez niedostatecznie zastawiony 
otwór do piwnicy i odniósł ciężkie nszKodzenia 
Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

Należytą nauczkę dostała niejaka Aniela Klimek, 
która usiłowała zakraść sio po drabinie do pewnego 
kurnika na Półwsiu Zwierzynieckiem. Oto po 
ślizgnęła się i spadłszy ze znacznej wysokości, 
uległa silnemu potłuczeniu, Które sjHiwoaowało zna
czny krwotok. Domownicy, zwabieni jękami zło
dziejki, przyszli jej z doraźną pomocą, oraz we
zwali pogotowie ratunkowe.

Enuncyacya Rady miasta Lwowa. Ze Lwowa 
donoszą nam; Na jmczątku wczorajszego posiedze
nia Rady miasta Lwowa r. BiecLoński zgłosił na
stępującą rezulucyę:

„Rada miasta Lwowa, głęboko dotknięta aktem 
niebywałego oszczerstwa, które padło ze strony je
dnego z czasopism na dwóch dostojników kościoła, 
wyraża oszczercy największe oburzenie, wysyła de- 
putacyę do obydwóch książąt kościoła, aby imie
niem stolicy kraju złożyła hołd i zanewnienie, że 
najbrudniejsze ataki i paszkwile niezdolne są za
chwiać głębokiej czci dla ich dostojnych osób. —  
Rada składa obu książętom kościoła gorące życze
nia, aby im danem było, jak dotąd, w najdłuższe 
lata rozwijać pełną cnwały działalność dla doDra 
kościoła i naroau".

Rezolucję tę Rada miast? uchwaliła jednogło
śnie.

Strajk piekarzy. W  Berlinio rozpoczął się z 
dniem 28 b m. strajk piekarzy. Uchwała co do 
strajku zapadła na ogólnem zebraniu prawie jedno
myślnie, bo 1900 głosami przeciw 3. O ile dołą
czą sio do akcyi strajkowej także czeladnicy, do
tąd niezorganizowani, w strajku wzięłoby udział 
około 5(100 piekarzy. Wobec zdecydowanoj posta
wy czeladzi: strajkującej, a opornego stanowiska 
właścicieli piekarni strajk potrwać może kilka ty
godni.

Powod? w debrach Bjornsona. Z C n r y s t y a -
n ii telegrafują: Posiadłość „ Antestad", wlasnnśe 
norweskiego poety Bjórnsoiia, uległa znacznemu 
zniszczeniu przez powódź. Wylew nastąpił skut- 
kiura przerw ania tamy jeziora, leżącego ro yvżej 
posiadłości Bjiirnsona. Przeważna część pru^lów 
poety i sąsiadów została zalana, ucierpiało także 
kilka nomów.

Nowy burmistrz w Czerniowcach. Na posie
dzeniu ostatniem Rady miasta Czerniowiec wybra
no jednomyślnie burmistrzem Feliksa Fiirtha, do
tychczasowego pierwszego wiceprezydenta, w miej- 
sco zmarłego ś. p. dra Reissa.

Zmarli.
W  Lipnie w Królestwie Polskiom zmarł w sę

dziwym wieku Michał S o k o ł o w s k i ,  przeżywszy 
lat 95. Zmarły był ojcem p. Antoniego Sokołow
skiego, byłego protesora szkoły Tealnej we Lwowie 
a obecnie kupca w Krakowie.

t  Milorad Kfitnwic. Z Belgradn telegrafują: 
Zmarł tutaj jeden z najwybitniejszych współ
czesnych pisarzów serbskich Milorad Mitrovic.

Mianowanie. W i e d e ń .  „Wiener Z tg" ogłasza: 
Cesarz zamianował dziekana i proboszcza w Suuokt 
ks. Bronisława S t a s i c k i e g o  honorowym kano
nikiem rzymsko-katolickiej kapituły w Przemyślu.
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zakładu kred -  obi. pi z roku lano 3-pro. 263- -. AuBir. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 279-25. Uregul. Du
naju z 1870 r. IdO złr. 5-prc. 9,>0--. Wyg Błuko hip. 
po 100 zir. 4-prc. 213-—. Pożyczka swb. prem. poTOOfr. 
2-prc. 9o--25. b) bczprou.- (Bumlica) 5 zł. 21'—. Zakł. 
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Pny met i liawatl pij sMau i ajatli
pamiętajmy

o T o m s M e  „Szsslg t e s f .

Towarzystwo S to lra  w Kelwaryi Mrzyifewslcigj
*  zarejestrowane z ograniczoną poręsą. -  ‘ “

Wyroby kfiajowe i własna Meble z drzewa suszonego w suszarni,ich parowycn Gwarantuje iakość. —  
Urządzenia pensyonatów i zakiadow kąpi* lowyeh. DJal tapicersKi prowadzi znany tapicer p ńlt. Wa-wnfccAJ.

objęło na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicer.sk ich

p. Alfonsa Wawrzerttiego
w  Krakowrle, 

■Wlślaa 3 ,
i poleca go łaskawym względom P. T .  Pnoliazności. 2tU 25 O

SKiepama
Zgłoszenia pod 371 przyjmuje Ad- 

BBinstrrcya „N Reformy". 371 1 9

Zakia d artysty czno-liamieniars.il 
1 budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie posiada wielki irybór goto
wych nomników zpiaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje zię 
wykonania grooowców w niie.scn 
i ua prowincy\ 231 59 O

Brgakc-eózsk
• resorach mało o y w - ą  sprzeoam t-nio. 
Wiadomość plan Matejki, 1. 4 w lakierni 

p. K n ź .b ta ta . 2307 2 3

! Loiewn

EKSTRAKT DRZECKOWy
do fsTSswania r s p  w t e

wynaia n J u l i a  u a  J ó z e k o w ic z a ,
periamera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
mo/m. w przeciąga 10 minut nfaroowad 
poi w.Je. włosy na kolor czarn y , bru

natny, szary i blond.
W K-akawie. a Heima i Spółna, Rynea- 
gł. I,in;a A-B , J, Hanaka i Spół.. dro- 
gni r — Szewska Fr. Zopotha, Irogne- 
rya. Sienna i R. Wiskiiiy, pl. Maryacki.

Cena flakonu 3 k o ro n y , flakoniki 
piróuas k o r . ł-2 0 . 111 24 O

Przesyłka i główny skład: 
w Warszawie, ul. Ifewa Senatorska L. 2

Z
t
4

f  we w szjstkich wielkościach po cenach konkurencyjnie niskich 
♦  poleca

© 2 T © 6 ł f L A l  K r o k ó w , R y n e k  9

Cenniki ilustrowane d a m o i oplatnie. 341 » o

d y ia a n lu J M  „ i t e j  M o io iy '
i2b 30 O Koron

J »ze f ^  ta da. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4 ‘ —  
B . Hole łaieiła  K a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. . . . . . . .  2 4 0

—  i ’ r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. lńao, 1 t o m ..........................................120
— E r a is a r y u s z ,,  wspomnienie z r. 1 8 3 8 ............................................ 1 20
—  f t a d  S p r e ą ,  p o m ie ś ć ............................................................................ 120
— M a d  m o d r y m  I lE in a J e n t, powieść . . . . >.............................. i m

J. V Niemmacz. Ź y u o t y  z n a e ż L ,y c ( i  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — 40
Do nabycia w AJministraoyi „N. Relormy", oraz we wszystkich księgarniach,

Skład głcwny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

DZlSrŻKŁI! fefSżSli
Dorożki eleganckie na gnmacli z końmi, nprzę- 
żą i pozwoien.'“m na jazdę wydzierżawię na 
cale lato. — Życzący sobie wydzierżawić ze
chcą z.ożyd swej adres v £dn)inislraeyi „N.

Reformy" pod Nr. 369. 389 2 3

Panna
pi<zą a biegle na maszynie systemn 
, Unterwood", znajdzie umioszczenie od 
1 lipca 1907 w kancelaryi notaryalnej 

W Podgórzu. 2313 3 5

wna wygrana
Kdlbi i 0 .t io 0

sprzedaje: 2196 5 O
Joz. Ałtstauier, dom bank.; Bracia Eiben- 
schatz. kan-or wyn> ; Karol Gottlieb, dom I 
bank.; I.aal Graiower, kamot wyui.; A. 
Holzer, dom baak.: Kurnatowski i Sp . dom 
Dank., A Mendelsbnrg dom bank. w Krakowie, I

D r u k i  g o s p o d a r c z e
Regestr gospodarczy uałaau Dr St. Pawlik*, orof. Akad. roln. w Dublanach Wydani? Diątft. — 
Resestr gosp.iaarczy nkładu Tow. roln. w Wieliczce. — Wykaz najmu. — Regest- zbożiwj. — 
Raporty tygodniowe folwarku. — Raporty dzienne folwarku. — Kontrola udoju mleka — 
Dziennik robocizny. — Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy — Książeczki robocizny — 
Kw:’ irynoze zwykłe i la&owe — Kwitki na bydle. — Regest6* gorzelniany i  Raporla tygod.

gorzelniane, poleca B O b 9

TL, SCcrtrzebay' Kraków, WIślna I. U.
1 *  h m w i - p a t /M M m a i w  - r  ■a

Rzauowo r  uprawniona 
i  ,

_ ił*, i .n nAiLiMr-' iżejtAtfiDłn. t/u<AXi' : _KZZL 4-4 J/L

10.000
-łi. ha*JL U-- SgSL̂lĄJrt 
JL. 1 Ailb' .-chtiuiL.

z 2 Ietmemi koronami, tylko na dzicz 
kach siewnych, wysokich, 100 sztuk 100 
K- średnich 100 sztuk 70 K, niskich 
400 sztuk 50K. 1 0 .0 0 4 1  r i i ż  k r z a -  
e s a s t y c h  i  2> j r a m i d a l n y c h ,  2 
letnich na pół uszlachetnionych Thea, 
100 sztuk 50 K, R e m o n t a n t ,  100 

Sźcuk 40 K — poleca

Fr* Spora
w i e i k a  h o d o w l a  r o i  

K i a i o w y  (Klattau) Czechy. 1195 9 o

ttłDC r— itU 
De (bota

W
¥ l&t\

[linia w:3 Eirat. M  w im oiliirt
pod firmą

ii. UZACAI ffltOISKI © RAASPOSE
przy ni. ^w. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow Lek Krak. polecone przez toż Tow.

w od y m in e ra ln e  sz tu cz n e
odpowiadając Bkłaucr chemicznym wodom: li!LIMSKTEJ. GESSHUBLERSKJEJ, SdiL- 

TEKSK1EJ, V1GHY, M ARiiiNBADZu 1EJ- HOllBPltG, KlSBUGEIi, tudzież

specyalne lecznicze 1992 43 o
jak*- litową, bromtwą, jodową, żelozi -tą, kwaśną, oraz w o d y  lec  z n ic z e  i io r -n a ln e  

z pizepisu P r o . .  .J a u o r t .i :io g o .
Sprzedaż cząstkowa w optel.aoh i drogueryach. — Cenniki na żądanie franoo.

fu/rzą tiasłila do nlsrznił lop 79tnal»a w ior9 
kucu Ckasada

W yiaczne zasic^pstt^e na zaehod. Oalicye 
ohnnia ^UHASALLA^

poleconego przez pierwsze powagi lekarskie, usuwającego "szelkie cier
pienia nog. Jedyne gotowe obuwie wodle dokładnej miarj, branej przy 

pomocy specjalnego aparatu.

S A M .  B 5 E S S S B ,  a r a k ó w ,  S y n e k  g L  2 3 .
1399 19 o Poleca również w yborcę na 1 iowszi obawie.

g s g  S & B n a K

H.rfeai. »  gyoa«wi c i  o i diwlia d i«n  i m j  dabicct I npacnj iiaij PNwdzliH,

Keptaft-. rosyjski
6 zbioru majowego, poleca h an d el 41 100

W .  A b A M O W I C ^ ,
w  B rod a ch  na pograniem rosy^sktem

1 funt „Familijnej1* bardzo d o b r e j .........................  zf, 140
1 funt „Me'ange cle Moskou11 w orjg. opak., najlepszej 3-50 
1 tun* „Imperial** cesarskiej, w orygiualnom opakowauio 3-50 
1 funt „Okruchów** z nailepszyc1- her! at Kwiatowych 120 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem'/, kg. złt 0 80 i 110 

**» w<-rVatdi *  Brodów! m  Bulion wołynski 1 kilo rłr 3 20

Na fiunrash p o w o z y ,  na 
śluby, chrzty, 

wycieczki i t. d., wynajmuje po przy
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chow 13, Telefon 338. 235 58 o

. ^ a j p r z c d o i e j s E ą

HeMtCeylao
„Sśangallai Ceylon Tea“

pod wiamą marką ochronrą „P a lm a ", impor
towaną wnros* z feylonn, u, urzędownie chem 
i823 9 9 badana no cenie.

Hi 1 1P-ttM. [Zim . ZIM k  I " !  t .  p

tli „ HŁ-MSłS
przy odbiorze 1 klg, naraz, franko opa
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Anrtro-Węgier —  poleca

OAGMAO) KRAKOWIE
tai i kn L Aut .«ora A«str.-sf«L 1 krtL Sretji 

‘ Dla pp. kupców odpowiedni opust.

Dom @ U tK ofe
do sprzedania lnb zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa Wiadomość w biurze adwo

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowi*), 
ul św. Anny 1. 3. 28 » 23 o

iewics
ul. l ! « s t o v r a  t, 4, U ra lów ,

bandaźyste specjalisto i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
nasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran
cją. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptury, 
s tronę i objętość. Wyhiiana bez trudności 
Na życzenie przyjeżdża. = 277 13 o

Pole-ca się

D I a G  h ż Y N  H Ó I j

\m \m  .W ic ii  w wfrikHn wyoorz?
J a d w i g a  P o l ł e r o w a
Kraków, ulica Grodzk- 1. 3, 1. piętro, dom 

W . Sobolci.skiegc. 1029 2 4  2 4

Jacek kioćwlński
6 Z E & A E .M I S T E 2 ,

ulica relicysaeh 21, U p.
43

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarń' Ju. K. Górski.


